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Walka przemysłowcanzłodziejami 


Żuchwałe włamanie do fabryki braci Samet 


Jeden ze współwłaścicieli zranił uciekającego złodzieja 


ŁÓDŹ, 13 stycznia. | zało się, iż Świerczyński był właśnie jed 
Psy da, około godz. 6 po pol, gdy! nym ze sprawców włamania. Ciężko ran 
tyka wyrobów bawełnianych. braci ny położył się do łóżka prosząc, by nie 
Samet przy ul. Kilińskiego 202 była nie| wzywano doń lekarza, który mógłby go 
Czynna, do wnętrza budynku włamali, zdradzić. 
rż trzej złoczyńcy. Chcieli oni dostać Świerczyńskiego w groźnym stanie 
pr do kantoru fabrycznego, licząc na to,| przewieziono do szpitala poznańskich. 

znajdą w nim gotówkę i towary. W toku dalszego dochodzenia 

Włamywaczy zauważył jeden z por 
tierów. Wybiegł on szybko z gmachu 
i sprowadził jednego z współwłaścicie- 
li fabryk, znajdującego się w tym cza- 
sie jeszcze na dziedzińcu. 

eimysłowiec, posiadając przy so- 

bie rewolwer. wszedł śmiało do fabry- 
ki, postanawiając stoczyć walkę ze zło 


POLICJI UDAŁO SIĘ RÓWNIEŻ 
UJĄĆ I DWUCH POZOSTAŁYCH 
: SPRAWCÓW WŁAMANIA. 
„ Jak ustalono wszyscy trzej złoczyń- 
cy, karani już wielokrotnie za zuchwałe 
wyprawy złodziejskie dopiero w dniu 
4 ub: m. wypuszczeni zostali z więzie- 
fia, 


Pamietajcie: 


Wczwariek 


rozpoczyna „EXPRESS* 
druk rewelacyjnej po- 
wieści 


Rasputin í Garyca 


Tragiczna śmierć 


wożaeżo, zdeśradowarme” 
go ma stróża mocnego 
Sosnowiec, 13 stycznia. 

Wczoraj zdarzył się tragiczny Wy- 
padek w kopalni hrab. Renarda. Od dłuż 
szego czasu pracował w tej kopalni w 
charakterze woźnego Wawrzyniec Ga- 
lic, Nagórska 1. i 

Ostatnio zarząd uznał woźnego za 
niedołężnego do pełnienia swych obo- 
wiązków i zdegradował go na stróża no 
cnego. 

Galic tak się przejął swą degradacją. 
że wczoraj w nocy rzucił się do szybu 
Joanna na wysokości 3 pięter i poniósł 
śmierć na miejscu. Zwłoki przewieziona 
do kostnicy szpitala na „Renardzie*. 


AGA W E +. 2% Toya PoE 0 EE PERONU 
Atleta-herszt szajki bandyckiej 


wydan 

amywacze na iego widok rzucili 
sie do ucieczki. Jeden z nich tylko wy=| 
ciągnął drag żelazny i zamierzył się na 
p. Sameta. Przemysłowiec błyskawicz 
tym ruchem 

WYDOBYŁ REWOLWER I DAŁ DOŃ 

STRZAŁ. 

*Rtauny włamywacz, mimo upływu krwi 
wybiegł z gmachu 1 wraz ze swymi to- 


został ujęty po powrocie z Rosji sowieckiej 


Bandyfa ma na sumieniu życie dwuch policjantów 


wa szalika kandycka, fa czele której 


Wilno, 13 stycznia. 
Przed ośmiu laty na terenie woje- 
wództwa wileńskiego grasowałą krwa- 
stał niejąki. Jan Brykało, a 


d 


pujący swego czasu w cyrkach zagra- niu, w nocy wygiął druty w swej celi 
|nicznych. Dokonał on wraz ze swymi i zbiegł. Policja nie zdołała go przy- 
towarzyszami kilkudziesięciu zuchwa- łapać. 

Brykało osaczony ze wszystkich 
stron na pograniczu sowieckiem, poto- 
żył trupem dwuch policjantów i prze- 


jiych napadów bandyckich. Gdy go wre 
iSzcie aresztowano i osadzono w. więzie 


warzyszami skrył się w ciemnościach. 
Nie zdołano już ich przyłapać. 

. Samet, po bezskutecznej pogoni, 
zwrócił się telefonicznie do najbliższe- 
go komisariatu I opowiedzłał szczegó- 
fowo o włamaniu. Wydelegowano na- 
tychmiast wiekszy oddział policyjny, 
który zajął się odszukaniem włamywa* 


Samotó: 


Łódź, 13 stycznią. 
Ubiegłej nocy w mieszkaniu przy ul. 
Paderewskiego 4 rozegrała się krwawa 
tragedja. 
W kamienicy tej zamieszkiwali mał 


Zy: 
Po śladach krwi na chodniku policia 
dotarła do domu przy ul. Nowozarzew= 


skiej 7, w którym zamieszkiwał znany źonkowie Małeccy wraz ze swym 20-| 


włamywacz Eward Świerczyński. Oka- | letnim synem Wacławem. Małecki miał 


Wojewoda śląstci 


uusdsje sie samolotem ma sesje 
Ligi marodów 


Katowice, 13 stycznia.  |udaje się na sesję Ligi Narodów w Ge- 


Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- newie, 
szym w godzinach przedpoludniowych|  „Wylazd wojewody stoi w zw 
wojewoda śląski dr. Michał Grażyński | yniesionym przez rzad Rzeszy Niemiec 
kiej memoriałem do w 
sprawie rzekomego terroru, stosowane- 
go jakoby wobec mniejszości niemiec- 
kiej ma Ślesku, podczas ostatnich wybo 
rów do sejmu i senatu. 
Wojswoda Grażyński odbędzie po- 
dróż z Katowic do Genewy najprawdo- 
podobniej samolotem. 


BDemonstracia 
ńtezrobośtćmnuch 


przed magisteaterm 
w Fosnomtu 


Sosnowiec, 13 stycznia. 


Wczoraj zebrały się przed magistra 
tem miasta Sosnowca grupki bezrobot- 
nych. Gdy tłum począł przybierać groź 
ną postawę. zawezwano policję, która 
demonstrantów rozproszyła. 

Warszawa, 13 stycznia. 

Przy ul. Grochowskiej 22 mięści się 
sklep rzeźnicki Piotra Oporskiego. Po- 
RZ interes ca peonueroe tw 
A sklepie jest zawsze pełno klijenteli, wzię 
sias Ric li go sobie na ozo WAM wacka MiezyIl 

; oni, że minione święta musiały zna- 
Katowice, 13 stycznia. |czne dochody. Postanowiono zaczekać 

Jak się dowiadujemy, syndykat hut | ną odpowiedni moment, kiedy nikogo w 

ęlaznych na Śląsku otrzymał zamówie- domu nie będzie i wówczas złóżyć wi- 


nie ministerstwa komunikacji na 25 ton zytę bogatemu rzeźnikowi. 


zamówienia rzą- 
done w fuńachi 


jamobójstwo 20-letniego młodzieńca, 


drugą żonę. Macocha źle żyła ze swym 
pasierbem. 

Gdy ostatnio Wacław stracił pracę, 
oświadczyła mu, że nię zamierza go 
za darmo utrzymywać. j 

Młodzieniec nie znalazłszy popar- 
cia u ojca, wpadł w Silna depresię. Po- 
czął on się włóczyć pa. knajpach, prze- 
pijaląc resztki zaoszczędzonych pienię- 


| 


zy. 

Ubiegłej nocy wrócił do -domtu moc- 
no pijany. Macocha widząc go w takim 
stanie kazała mu natychmiast wyjść. | 

— Ja tu zostanę — odparł jej — za-| 
bierzcie mnie stąd na cmentarz! 

Nim Małeccy zdołali się zorjento-| 
wać w sytuacji, Wacław wydobył z kie! 
szeni rewolwer i strzelił sobie w serce. | 

Gdy runął na podłogę, tracąc przy- 
tomność, domownicy natychmiast po- 
biegli do najbliższego telefonu i zaalar- 
mowali pogotowie. Przybyły lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy w stanie 
beznadziejnym przewiózł desperata do 
szpitala okręgowego związku Kas cho- 
rych. 

ESZTYZEAH 


Napad rabunkowy na mieszkanie 


właściciela siclepu masarskieso 


O godz. 10 wieczorem zapukano do 
kuchni. Gdy służąca otworzyła drzwi, 
rzuciło się na nią dwuch drabów, którzy 
zagrozili jej śmiercią jeżeli będzle wo- 
taé o pomoc. Następnie jeden z nich 
przystąpił do wyłamania zamków u szu 
flad. skąd zrabował 5000 zł. gotówką | 
biżuterię wartości 8000 zł., poczem dał 
znak towarzyszowi i obej czemprędzej 
się ulotnili. | 


Przebywał on tam w ciągu 8 lat, 
dokonujac podobnie jak w Polsce zu- 
chwałych napadów  bandyckich. Wła 
sowieckie nie zdołały go unieszko- 
diiwić.. Onegdaiszej nocy Brykało prze 
dostał się przez granicę. Dowiedział 
sie on bowiem, iż matka jego zamiesz- 


dostał się do Rosji. 
h 


lkała w okolicach Wilna wyzionęła du- 


cha i chciał wziąć udział w pogrzebie. 
Policja dowiedziała się o jego po- 
wrocie. Brykało otoczony przez więk- 
szy oddział policyłny, wystrzelał wszy” 
stkię nabole i nastepnie poddał się. Oku 
to go w kajdany i odwieziono do wię: 
złenia do Wilna. 
| yz tey o KNA POKRYTO 1000] 


$esiedzemie 
reda miejs£iej 


zapowiadu się turzfiwe 
Łódź, 13 stycznia. 

Dzisiejsze posiedzenie rady miej- 
skiej zapowiada się niezwykle intere- 
sująco i burzliwie. Po za wyborami no- 
wego prezydjum rady miejskiej na rok 
kalendarzowy 1931, rozpatrywane mają 
być wnioski, dotyczące wzniesienia 
szeregu nowych budowli przez prywat 
nych przedsiębiorców w różnych punk 
tach miasta. Od dłuższego już czasu ma 
gistrat stosuje pod tym względem wiei 
kie ograniczenia, gdyż opierając się na 
nieistniejącym jeszcze planie regulacyj- 
nym, odmawia zatwierdzenia planów 
budowlanych. Przedsiębiorcy odwołali 
się wobec tego do plenum rady miej- 
skiej, skarżąc się na niewłaściwe pastę 
powanie magistratu. 

Ostrą kampanje w tej sprawie podej 
mą przedstawiciele właścicieli niert- 
chomości w radzie miejskiej. 


Wybory w Rosji 
sowiechiej 


Moskwa, 13 stycznia. 
W całym kraju odbywają się wybo- 


Steroryzowana służąca po chwili dojry do Sowietów. Kampanja wyborcza 


szyn. 

Zamówienie to ma być wykonane w 
najbliższych miesiącach, co prawdopodo 
bnie wpłynie dodatnio na stan zatrudnie 
nia w hutach na Śląsku. 


Włamywacze musieli jednak obser- 
waciom Swym poświęcić kilka dni, bo 
dopiero wczoraj dokonali najścia na 


mieszkanie w chwili, gdy była w 
ltylko służąca. 


piero wszczęła alarm, było już jednak |odbyła się pod hasłem nastawienia lud- 
za późno. Włamywacze zniknęli w ciemjności do wyścigu pracy. Na wsi pro- 
nościach. Zarządzony za' nimi pościg nie |cent głosujących wynosi 70 proc. Ogól- 
dał rezultatu. Dalsze poszukiwy ja w|na ilość uprawnionych do głosowania 
toku. w Rosii sowieckiej wynosi 93 miliony» 


| 
| 
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Czerwony miya praytulkiem zgasłych gwial 


pomnienia. — Zmienne losy potentatów ekranu. 
Świaśła i cienie Hollywood. 


Los Angelos, miasto z czarnej bajki, 
stolica Światła, przepychu i bogactwa. 


Panuje tu niepohamowana żądza uciech, | szukał zapomnietła w kokalnie, Nałóg | sów. 


sensacji, sławy i hołdów. Cicho mkną 
przez eleganckie ulice okazałe Rolls 
Royce'y, mnóstwo pałaców i lokali, z 
których bije przepych i luksus. Wszech 
potężny film, który króluje tu niepo- 
dzielnie, wynosi jednostki na najwyższe 
szczyty sławy i bogactwa. Jest to jed- 
nak tylko jedna strona medalu. Króle- 
stwo filmu posiada jeszcze inną stronę, 
która daleko nie przedstawia się w tak 
różowem świetle, 

Ten smutny kontrast stanowią tysią- 
czhe zastępy statystów, którzy dobija- 
łą się do złotych wrót sławy i powodze- 
nia. Przed otwartemi naoścież wrotami 


wielkiego pałacu premier tłoczą się tłu-| 


my, pełne zazdrości i nadziel. 

Znajduje się wśród nich również wie 
lu takich, których marzenia zaczęły się 
fuż ziszczać, Lecz nagle na drodze staje 
lakleś fatum i muszą zrezygnować oni z 
dalszej kariery. Wielu z nich opuszcza 
odwagę i wytrwałość i giną oni — 
przedwcześnia w morzu zapomnienia, 

Na jednej z bocznych ulice Los An- 
gėles znajduje się osobliwy lokal, noszą- 
cy nazwę „Czarny Młyn“. Nie jest to 
bynajmniej lokal rozrywkowy, jak moż 
naby sądzić pozornie z jego nazwy. Jest 
to miejsce spotkań tych 
przytułek nocny dla byłych aktorów 
aktorek, Bezwartościowy towar, o któ- 
ry nikt się więcej nie ubiega. 

Wielu z nich nie potrafiło wyżyskać 
momentu, gdy szczęście poczęło im już 
sprzyjać. Niektórzy przez pewien okres 
odnosili już nawet triumfy, przepych, 
pałace, wielka służba, auta, a później nę 
dza i zapomnienie, wreszcie „Czarny 
Młyn*. 

Siedzą oni w małych pokolkach 1 cią 
gle jeszcze żywią nadzieję. Od czasu 


„do czasu opuszcza ktoś grono tych bez- 


imiennych wykolejeńców, rezygnując z 
dawnych aspiracji. Wówczas zapom- 
niany zostaje on na zawsze nawet przez 
swych towarzyszy niedoli. * er 

W kącie siedzi młody człowiek o po 
ciągłej twarzy I ponurym wzrokiem 
spogląda dookoła. Był on dawniej bar- 
dzo cenionym aktorem Paramount'u. 
Pewnego razu zakochał się w małej 
przystojnej stenotypistce. Jako aktor, 
przed którym otwierała się wielka ka- 
rjera, włożył on w tę miłość zbyt wiele 
uczucia, co też slę srodze na nim zem- 
ściło, Ukochana zdradziła go ze swym 
szoterem. Aktor wpadł w wielką Toz- 
pacz. począł zaniedbywać pracę I sztu- 
kę. Występował on coraz rzadziej, prze 
stano odnawiać z nim kontrakty, aż 
wreszcie stoczył się do rzędu najbar- 
dziej miernych sił, Wreszcie stracił zu- 
pełnie engagement | wszelkie widoki. 
Od czasu do czasu pozwalają mu wystę 
pować jeszcze w roli statysty. 

Inny znów gwiazdor o światowej 
sławie wmieszany został 'w pewien sen 
sacyjny proces kryminalny. Wprawdzie 
n'e zdołano dowieść mu zbrodni, ale ka= 
rjera jego skończyła się na zawsze. Nie 
mógł on już otrzymać większej rol! ze 
względu na splamione imię, mniejsze zaś 
role odrzucał. Dziś sprzedaje on gazety 
i iest stałym gościem „Czarnego Mły- 
na”. | 

Znana jest również w Hollywood 
historja pewnego wybitnego aktora, 
który zajmował najwspanialszą willę w 
Los Angelos i w. przeciągu 3 miesięcy 
stoczył się do roli nieszczęśliwców z 
pod znaku „Czarnego Młyna“, Zako- 
chała się w nim pewna bogata mężatka. 
Aktor poświęcił mliiony, aby przepro- 
wadzić jej rozwód. Na krótko przed roz 
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Na chmirnej północ 


świe Titu lutzitosyjsficj 
ekspedycji naukowej 


Z dalekiej, hajdalszej chrńurnej półno 
€y, z ziemi Frańciszka Józefa, otrzymał 
miedawiio tząd moskiewski wiadómość 
przez fadjo od tych jedenastu „kolońi- 
stów”, których przed rokiem wysadził 


prawą dama uległa wypadkowi samo- nędznie odzianego zgarbionego Starca; na ląd, a raczej na lód łamaczy lodów 
n 


chodowemu i zmiarła. Zrozpaczońty aktor Eni pei 


ten doprowadził go do zguby. Wytwór | Nikt go juź więcej nie zna. 
nie zapomniały o nim zupełnie. Jedynie 


oza gOŚĆMi „Czarnego Miyna” | 
| doniósł rządowi, który wysłał ekspedyc- 
W podobnej sytuacji znajdują się rów jję naukową z 11 ludzi, z iwanowem na 


opałki cygar i papiero* | „Sedow'” 


„Giberńatot*” koloni — Iwanow -- 


w „Czarnym Młynie“ wspominają baje | nież liczne rzesze byłych aktorek, które | czele, do tego odludzia, jak koieniści ży 


czny jego samochód, niegdyś święciły wielkie triumfy i suk- 

Ciekawe są zmienne losy Williama |cesy. Dziś zapomniano o nich, powięk- 
Stome, wielkiego spekulanta, który pod- |szyły one również zastępy tych bez- 
czas swej karjery zdążył być 4 razy imiennych „byłych ludzi”, gości orygi- 
miljonerem i żebrakiem. Dziś można jesz |nalnego przytułku dla wykolejonych 
cze spotkać na ulicach Los Angelos, | zwiazd.. 3 


Hoicie w podziemiach 


czynne są wyłącznie w ciążu dnia 


Każdy kraj posiada w wielu dziedzi-, z góry. Wzamian, przy okienku otrzy- 
nach bardzo pożyteczne urządzenia, któ muje się marki, któremi się później pła- 
re później, jako godne naśladownictwa, | Ci. Bagaż oddaje się za pokwitowaniemi 
Rena wprowadzone i w innych pań-|do szatni, która czynna jest również w 
stwach. 

Nie wszystko jednakże, co wzbudza telu, podczas, gdy czyszczą mu obuwie, 
podziw przejezdnych turystów w ob-| poleritjąc na glanc, a usłużny boy przy- 


<A ię. 7 p: 


nocy. Podróżny siedzi w wygodnym Si: 


(ją i jak im sie wiedzie. 


Iwanow donosi, że pierwszym cô- 
dziennym trudem kolonistów jest wydo- 
stawanie się rano z domy, Co rano dom, 
w którym mieszkają, jest prawie całko- 
wicie zasypany przez śnieg, — trzeba 
paru godzin pracy, aby utórować sobie 
drogę nazewnątrz. Gdy już wzniesione 
są wielkie mury ze skrzepłego na lod 
śniegu wtedy — przy całkowitym prá- 
wie mroku (teraz bowiem trwa w kra- 
jach polarnych nieprzerwana noc (wy- 
chodzi pierwszy meteorolog Gołubien- 
ko, Świeci sobie mała latarką i udaje się 
do swej stacji, w której notuje kierunek 
wiatru, wilgotność powietrza, i tempera 


Po nim wychodzi do pracy hydrolog 


' Mukin, który tą samą latarką odczytuje 


cych krajach, daje się z równem powo nosi pisma. Niezwykle pożyteczną jest qąne ze śwego istrumentu ustawionego 


dzeniem przeszczepić na grunt innych znajdująca się w hotelu instytucja, która 
państw. Jako przykład mogą posłużyć | wypożycza parasole. Za wręczeniem 
dzienne hotele włoskie, cieszące się nie- |5-ciu lirów podróżny otrzymuje parasol, 
zwykłem powodzeniem i przynoszące po użytku otrzymuje z powrotem 3 liry 
wielkie dochody ich właścicielom. Od-| zastawu. Do dyspozycji przyjezdnych. 


wiedzane są one bowiem nietylko przez | znajdują się wszelkiego rodzaju kąpiele.| 


zatrzymujących się w nich przeważnie; Komu się bardzo śpieszy, może za spe 
na kilka godzin cudzoziemców, lecz rów |cjalną opłatą zostać obsłużony expres- 
nież przez własnych obywateli. ` isem w hotelowym zakładzie fryzjer- 
Po wojnie światowej utworzyło słę | skim. Świetnie wyszkolony personel go- 
we włoszech towarzystwo, które zało- li, strzyże, czesze i robi manićur w ja- 


specjalne hotele, przeznaczone wyłącz-, ny musi tylko podać ilość minut, jaką 
nie na chwilowy pobyt przejezdnych go, trwać ma ta operacja. 
cl. _ Sai „ "W przytulnych. kabinach-sypialniach 
Nie stanowią one absolutnie żadnej zmęczeni turyści znajdują miły wypo- 
konkurencji dla normalnych hoteli, gdyż czynek. Opłata za 3 godziny wynosi 6 
w Dorze nóchćj Są one zamknięte, poza! litrów. "W czasie tym gościom prasują w- 
tem nie wydają jadła ani napoi. ws „|branie oraz piorą bieliznę. . S.. s 
4 "Hotete,dziemnć *znajdiją się*w pobli=|'* "W specjaltym gabinecie znajdują Się 
żu dworców i w centrum miast. Kwestła| wszelkie przybory do pisania, ma on 
wyzyskania terenu została bardzo ra-itam do. swej dyspozycji maszynę do pi- 
cjonalnie rozwiązana, gdyż zbudowane sania, może również dyktować stenoty- 
są one w podziemiach miasta, a na po-jpistce, jeśli go interesują problemy mia- 
wierzchni ulicy znajduje się jedynie klat tematyczne to ma również maszynę do 
ka schodowa, prowadząca do wnętrza. |liczenia. = 
Wielka tablica stanowi jedyną rekla-| Biuro podróży, ekspedycja poczty. 
mę tych osobliwych hoteli. Aby dostać biblioteka, pośpieszni gońcy — uzuncł 
się do wnętrza, należy opuścić się po niają panujący tu komfort I wygodę. 
schodach. wejściowych w dół. Na dole 


ści. 
wielkie powodzeniu tych przedsię 
biorstw, które stanowią osobliwość 
Włoch. 
ASES 


ny pokryte są wapnem. Przed kasą znał 
duje się spis wszystkich urządzeń, bę- 
dących do dyspozycji gości oraz cennik. 
Opłata jest umiarkowana 1 uiszczana 


Tajemnice podziem 


rów.— Gdzie jest biblioteka Iwan 


na lodze. Nina Pietrowna Iwanowa, żo- 
"ta „gubernatora“; pierwsza kobieta, któ 
ra spędziła zimę w tak daleko wysunię- 
tych na północ krajach, i myśliwy Ku- 
zmieców — pomagają. i 

Nina Pietrowna jest z zawodu biolo- 
giem i prowadzi bardzo poważną pracę 
w swej specjalności, badając dróbno- 
ustroje polarne. Na'cięższe są chwile, 
gdy trzeba wracać do domu. Niejedno- 


żyło we wszystkich większych miastach / kim się tylko zapragnie czasie. POOLE aa a SRO add bad 


jest blisko — nie można do niego trafić. 
Koloniści "mieszkaią i pracują poza- 


item w swem schronisku. które urządzo 


ne jest wygodnie i przestronnie. Opal'ć 


ije wprawdzie trudno, sale eskimos Ka- 


zowski jest dzielnym. myśliwym i zna 
„się na: futrach —-dba om; aby, -ieśli nie 
przez opał, tosprzez futra było badā- 
czom tych stron ciepło'i wygodnie. 


” 


Juljusz Verne 
w Powietatf.. sakazany 


Ku ogólnemu zdziwieniu doszły os- 
tatnio do Paryża wiadómośći z Moskwy 


Przez jeden z hoteli dziennych w Me| że komisarz oświatowy nie pozwolił tam 
znajduje się obszerny hall. którego ścia- djolanie przewija się rocznie 300.000 go-|ńa nowe wydanie dzieł Julinsza Verne- 
Cyfra ta wymownie świadczy o! 


go, tłomacząc, że dzieła te budzą w sze- 
rokich masach skłonność do utopijnego 
sposobu myślenia. | 


i Kremla. 


galerje podziemne i bezcenne skarby rosyjskich ca- 


a Groźnego? 


Howe poszukiwania archeologiczne. 


Od wielu, wielu lat krąży wśród na- Kremiem, a obecnie sprawą tą zajął się ravenfi został na wyraźny rozkaz cara 


rodu rosyjskiego legenda o skarbach, 
ukrytych w podziemiach Kremla, któ- 
rych wielki I rozgałęziony labirynt sta- 
nowi sam w sobie coś w rodzaju wielkie- 
go miasta. 

-Mają się tam podobno znajdować 
ukryte przez carów rosyjskch bezcen- 
ne klejnoty, cale skarby zlota, pereł i 


"rosyjski archeolog, prof. Ignacy Stelec- 
kij. Gdy budowano na t- zw. Czerwonym 
Placu mauzoleum dla Lenina, natknięto 


się przy: kopaniu fundamentów na pod- 
ziemne przejście, które, być może, no- 
siadało jakąś łączność z poszukiwanym 
skarbcem, 

Że skarbiec ten nle jest wymysłem 


drogocennych kamieni. Najbardziej jed- |fantazji, przemawłalą za tem nastepuią- 


nak cenną rzecz, której poszukiwano już 
wiete razy, stanowić ma słynny księgo- 
zbiór Iwana Groźnego, odziedziczony 
przezeń po ojcu Jego, Wasylu. 
Bibljotekę ' tę otrzymał Wasyl od 
patrjarchy konstantynopolskiego w po- 
darunku. W roku 1565 car Iwan spro- 
wadził z Rygi niemieckiego księdza We- 
stermana dla sporządzenia katalogu. 
| oto podług słów Westermana, księgo- 
zbiór ten mial zawierać bezcenne mann- 
skrypty, jak płerwsze odpisy z dzieł Ci- 
cerona, Tacyta, Livinsza i innych, 


"Z Meglem lat przeszukiwane często którzy pracowali 


oe dane: W roku 1475 do 1479 budowni- 
czy boloński Fioraventi nadał Kremlowi 
jego wygląd i pozostawił go w stanie, w 
jakim dzisiaj go widzimy. 


Iwam III, przeżywając niespokojne 
czasy zamieszek wewnętrznych, ukrył 
pierwszy w nodziemiach kremiińskiezo 
zamku swe niezliczone skarby, a jego 
następcy rozkazał wybudować tam 
właściwy motalemny Skarbiec. 

Aby strzymać tajemnice, nie zawa- 
hano się przed straszną zbrodnią. Ludzi, 
przy budowie tego 


podziemne korytarze, biegnące god iskarbca, „unieszkodliwiano”, a sam Flo- 


U 
A 


oślepiony. | 

Nie fapróżno pierwsza wieża Kremli- 
mu nosi nazwę .Tajnik* (tajna znaczy 
tajermica) i kronika. pochodząca z ro- 
ku 1700, opowiada, iż w wieży tej znaj- 
duje się wiele tajemnych przejść, ukry= 
tych nisz i wiele modziemnych komnat, 
Poszukiwania w tym kierunku czynione 
natrafiły rzeczywiście na długi nodziem= 
ny korytarz. na wiele drzwi żelaznych 
zamkalętych na kosztowne zamki — nie 
udało się jednakże wyświetlić ostatecz= 
nie tajemnicy. 

Obecnie przedsięwzięte poszuwkiwanta 
mają na celu, jak twierdzi prof. Steleckij 
odnalezienie nie owych przypuszczał- 
nvch skarbów, lecz odszakanie księgo* 
zbłoru wara Groźnego. Ewentualne od- 
nalezienie tej od wieków zasgubiameł ł 
niewiadomo czy nie spalonej w r- 1571 
w czasie wielkiego pożaru bibliotekł, 
przewyższyłoby przez swe ravkowe zna 
ody styrme odnalezienie grobowca Tue 
tanthamonaa 


- 


` wif ze łzami w oczach. — Mój synalek rego Jan Reszke został skazany na 6! 


jedzenie. Oburzało mnie to strasznie i RA 


ow SuSE Wa RI Re -i o o om u © . r3 © ia s g CJ T 
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81 THESRESS 


Walka z handlem żywym towarema 


Polska należy do krajów, które najsku-| L 


teczniej przeciwdziałają wywozowi 
„białych niewolnic“ 


Przed kilku miesiącami w Warszawie Handlarze żywym towarem od lat W ciągu kilku ostatnich lat zlikwido: 
odbyt się międzynarodowy kongres, po- już głównie reflektowali na „towar“, po- wała kilkanaście band, stojących na u- 
święcony sprawie walki z handlem ży- chodzący z państw słowiańskich. Za sługach międzynarodowych lupanarów. 
wym towarem. Na kongres ten zjechali polki, czeszki, rosjanki, czy bułgarki pla Władze nasze, starając się zapobiec wy 
przedstawiciele “niemal wszystkich | cono im najlepsze ceny. 
państw Europy i Ameryki. Omawiano | Nic więc dziwnego, iż właściciele ame ką wszystkie wieksze stacje kolejowe 
"że „Akędh najnowsze metody walki z rykańskich domów rozpusty posiadali (szczesńlnie na Pomorzu), jak również 
kandlem białemi niewoleikami, działal- stale w naszym kraju swych dostawców i stacje autobusowe: 
ność władz policyjnych poszczególnych i agentów. którzy madsyłali im ciągle na Fnerpiczna ta akcja dała konkretne 
krajów, organizacyj kobiecych, misyj we o diod 4 rezultaty. 
dworcowych itd. Nie będziemy na tem miejscu wspo- 


Iwozowi dziewczat. otoczyli czujną opie- || 


Niedawno władze nasze. które kommt BR 


Ustalono, na podstawie ścisłych da- 'minali, w iaki sposób handlarze żywym 
nych statystycznych, iź Polska należy towarem chwytają w sieci swe ofłary.' 
do krajów, które najsktitecznieł przeciw Pisaliśmy już o tem niejednokronie. ` 
dzia!ają wywozowi młodych dz ziewczął | Policia polska, tropiąc zbirów, od- 
20 zamaren domów publicznych. niosła bardzo wiele sukcesów. 


La 


"Po ufich i ciężkich 0 meg] AGR rozal ię z GT" PEETA za ukochany mąż 
nasz drogi ojciec, teść zięć, brat, szwađier i wuj 


b. p. JAKUB SZOCHET 


przeżywszy lat 53 


„nikuią się stale z centralą związków dla 3N 


walki z handlem żywym towarem, ' 


| otrzymały od niej wiadomość, iż agenci 


Str. 3 


DZIŚ i dni następnych! 


| Zwycieskim pochodem poprzez wszy MM 

Stkie stolice Świata. podbił serca i u. $ 

DA mysły widzów niezrównany król pleś- 
GA niarzy MAURICE CHEVALIER 


swym MR 
przepięknym głosem i czarującemi pieś MR 
niami, zachwyca ! upaja w arcyfllmie MQ 


E 
„Parada 
Miłości” 


BA W roli pięknej i despotycznej królowe! g 
M najsubtelniejsze ziawisko ekranu, wios MI 
| nlana I urocza JANETE MAC DO- BĘ 
E NALD. Film ten to pieśń miłosna nal- HE 
M piękniejszej pary kochanków Pocza- ME 
KM tek w dni powszednie o godzinie 4-21 $ 
E po południu, w soboty, niedziele i świę HE 
ta o godzinie 12-35] w południe, z 


miedzynarodowych domów rozpusty 70| DZIŚ PO RAZ CET OD „A DO 


częli inż obecnie omijać Polskę, zdyż 
doszli do wniosku, iż rarażaną się w tym 


Teatr „Dobry Wieczór* daje dziś po 


M państwie na zbyt wielkie niebezpieczeń- raz ostatni wielki pocisk karnawałowy 
a stwn, 


pod nazwą od A do Zet. Jutro dawno 
Informacie te, zdobyte .przez wspom oczekiwana i rewelacyjna premiera wiel 


i niana powyżej instvtucię, pochodzą z kiej i politycznej rewii pod nazwą „Wł- 


_ Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi d r:ś we wtorek dn, 13 b. m. o godz 
Zel po pał z domu żałoby przy ulicy Żeromskiego 77, o czem zawiadamia pozostała 


5 foinych ranortów, składarvch przez mię 

R dzynarodowych onrysz”ów właścicie- 

STROSKANĄA RODZINA. Ķ lom polskich domów publicznych. 

uprasza s se a niesktadanie wizyt kondolencyi much. - B| Centrali związków dla walk! z hand- 
0 FT N T <A a “lem żywym towarem poraz pierwszy 


udało się pochwycić kilka tego rodzaju 
Mój Syn CHCE MNE żywcem qochować!. RAA Pi matę 
ży My spowieciż poszczególnych krajów 


oraz wskazówki dla azentów, by s 
sirus gisu- imwaliduy się omiiać Polske, która dotychcza: 


w nieutulonym żalu 


arali , 
sta- 


Edward Reszke, mieszkaniec Pa- twierdząc, iż by! nierobem i awantur- povija dla nich jeden z najlepszych ryn 
"bjanic, złożył w policji skargę przeciw- nikiem. | ów, 
Sąd po wysłuchaniu mów „prokura-| Władze polskie oczywiście nie zmniej 
inwalida — mó- tora i obrony, wydał wyrok, mocą któ szą obecnie swei czujności. 
Będą one w dalszym ciągu starały 
środkami uniemożliwić 
PE ea be MENONA 


ko swemu 19-letniemu synowi, Janowi. 
— Jestem kaleka, 


nie może się doczekać mej śmierci i zię miesięcy więzienia, z zawieszeniem się wszelkiemi 

ca się nade mną w nieludzki sposób. oo BSE na | BZPRRK: 5 Ao: 

Przed kilku dniami, gdy przyszedł do gum SE z n 

domu,: bez żadnego "powodu powalił | 

innie na ziemię t bił pięśc'ami tak: dła- BE $ 2 

go, dopóki nie straciłem przytomności. ię Z 
ky N po otrzymaniu tego meldun- 
ku. wdrożyła dochodzenie, w wyniku 


6 BRZ a R 


ga radzil złodzieja 


B, Gruszeztisì odzusisat porifel 


europejskich ' 


którego młody Reszke został pociągnie 
ty do oroi ramosa] karnej i sta-| 
nął przed sądem. 

Na sprawie młodzieniec z kolei OS- 
karżał ojca. 

— Ojciec chciał mnie wyrzucić z do 
mu i nie dawał mi jeść — opowiadał. 
Kazał mi pracować. Nie byłem nigdy. 
próżn'akiem, ale nie mogłem znaleźć |. 


i pgiemiąądze 


W WAE RE jednego z kinotėatrów | 
p. Stefanowi Gruszeckiemu skradziono nie dało żadnych wyników. 
„portfel, zawierający 400 złotych gotów Upłynęło kilka dni. 
(ka, weksle oraz dokumenty osobiste. - 
P. Gruszecki natychmiast po, trzymał list od sprawcy kradzieży. Zło 
stwierdzeniu kradzieży wszczął alarm., dziejaszek tłumaczył się przed nim, iż 


Wdrożone przez policję dochodze- 


Pewnego wieczoru p. Gruszecki o- 


wat Zakopane”, pióra Szer-Szenia, 
Nella, Ref-Rema i K. Brzeskiego.  Ewe- 
nementem rewii „Wiwat Zakopane” są 
gościnne występy Ireny Różyńskiej, ať- 
tystki teatru Oni pro Quo i Heleny Bo- 
żewskiej znanej gwiazdy filmowej. Jut- 
rzejsza premiera wzbudza zrozumiałe 
zainteresowanie. 


©600000009090900090200994000290 


Wyniki losowania 


PREMJI KINO-TEATRU 


u | SPERDED” 


Stosownie do ogloszeń naszego kino-teatr" 
z dnia 10 b. m. (sobota) i 11 b. m. (niedziela) za- 
wiadamiamy, iż: 

A = podł dnia 10 b. m. padły wygrane 


1690 i 8354 


= w wów dnia il b. m. padły wygrane 


113% i RATOD 


Posiadaczy powyższych numerów prósimy © 
przybycie w godz. 18 do 21 (6 do 9 wiecz.) do 
kancelarji naszego kino-teatru, celem odbioru 


na 


lecz złodziejaszka nie zdołał już ująć. uważa się za porządnego człowieka i premii. w postaci portretów p. Jadwigi Smosar- 


sanno PA, ywa aj do j MAĆ ye raki 7 EŃ NSA N 

wszystkich fabry g y wracałem wie gpp Aans i 

czorem zgłodniały i zniechęcony do $A TEATR - ews y 
wszystkiego, o ciec chował przede mną M „, Dobry Wieczór 


Kapena 18. telefon 40% 
Dziś i dni następnych 


Ki A do Z* 


Doiazd tramwa'emi 5.6, 8, 9; 16. 


doprowadziło do awantur. WE 
Stary Reszke: który. zeznawał w $a 
charakterze Świadka, twierdził, iż trak BĘ 
tował syna jaknajlepiej. - e: 
Zeznania świadków były naogół EM 
sprzeczne. Jedni z nich mówtli, iż wszy BH Początek przedstawień 8 í 10 wiece WA 
stkiemi zawinił stary Reszke, drudzy pó W soboty niedzie ©! SRO, 6,8, 19, J 
zaś wyrażali się śle o oskarżonym, EROTTI IN EE E H 


hakija an kiki 


Gios Serca w 


.wkrófce w Gramtl-itino. 


EY 
l-szy Dżw. WY: 8 Teatr zi 100 proc, „esz dźwiękowe polski 
w ‘odz 
. z naszą królo 
Ń A 5 y Bi wą ekranu 


SPLENDID 


Jaiwsą Smosarska 


Dla*naszej pabliczności 
wSspĄ* 


z ' Ą i lowej ek a 

Hzzwgiły Upin k sae 2. portrety aene pedoieem © Jadwigi Smosarskiej 

zostaną rozlosowane pomiędzy Sz. Pub. Wszyscy kupuiący w dniu dzisiejszym bllęty otrzymują 

(przy kasie) numerek eihera p Eara do udziału w ciaznieniu — Ciągnienis odbędzie sie podczas 
ostatniego seansu. — Wynik ciągnienia będzie ogłoszony w pismach. 


pi prz o ERS 6 8, i 10 
Dla naszej publiczności. 


kra Marii. 


z tego względu zwraca mu weksle i do skiej, opatrzonych w własnoręczny podpis na- 
szej królowej kramu 


LN kumenty, które mu się mogą przydać. 


P. Gruszecki, oglądając niezwykły 


BR list, zauważył na drugiej stronie arku- 
WA siku papieru dość wyraźnie napisane 
ej słowa Marjanna M. 

g, Uda! się po raz wtóry do policji il? 


wyraził przypuszczenie, że owa Marjan 


| na jest sprawczynią kradzieży, lub ko- 
3 chanka doliniarza. 


=P RRC postanowiła zbadać tę spra- 


Okazało się, IŻ w kartotece figuro- 
aaora ała niejaka Marjanna Maliniakówna, 
[arais już za wystepy złodziejskie. 

Odszukano ją dość szybko. 


— To robota mojego dawnego ko- 

chanka, Jana Kotuli — oświadczyła. — 
mnie porzucił, więc go nie będę 

kd Takich łotrów trzeba. pakówać 
do kryminału. 

Policja zajęła się z kolel Kotulą, 

Śledztwo ustaliło, iż był on istotnie 
sprawcą kradzieży. 

Złodziejaszka aresztowano, P. Gru- 
szecki odzyskał swe pieniądze. 

Sad skazał Kotulę na rok 1 6 miesię- 
cy więzienia. 
USZKO TCZE JAK ASTI OKO ZAWITA 


bPrzejechieamie 


Przed domem przy ulicy Przędzalnia 
nej 91 został przejechany przez jakie- 
goś motocyklistę 9-letni Adam Glińkow 
ski, Ha icz przy ulicy Rawskiej 6. 

pczyk doznał ciężkich uszko- 

dzeń aT Pogotöwie w groźnym 

e przewiozło go do szpitalá Anny 

Motocyklista zbiegł w obawie 
przez odpowiedzialnością karną. 


7 


Dyrekcja [-go wide isc Kino- 
Teatru w Lodzi 


sSPELCNDID” 


Aa A 20. Tel. 100-50, 


Wkrótce 


maska 
w wiosek 
pierwszego dźwiękowego arcydzieła 


Cecila de Mille'a p. t 


ZAKŁAD  Tapócereko = Meblowy po- 

geda otomany, tapczemy, kozetki sto 

l krzesła treme, Z. Gabala, Cieni 
11. 


A TAKPSŁEĆWY DJ 


A |. > | : Dźwiękowy Teatr Swietlny Rx i 3 l 


> W:PANIALA BJ ARA 8 | nzię VANAL 
jnowsza Rewelacja: Fiimowa Świata! Y KA 5 iezapomniana 

Czarująco-urocza, kusząco-ponętna E A (Fe i RF boha'ėrka filmu 

—,EROTICON“, gra główną rolę w największym sukcesie filmowym ostatnich czasów p. t.—- 


"Wstrząsający dramat erotyczny wg. głośnej powieści E. E. Kischa. — Reżyserował: Karol Anton 
Tragedja kobiety shańbionej! Wzrusza ące sam na sam skazańca z „pocieszycielką*! 
Ostatnie godziny skazanca i... kobiety... 


Pocz.tek seansów o g. 430. — W sob ty niedziele i święta poranki, od g. 12-ej w poł. po cenach najniższych, 0,75 i I zł. 


Ę ME SOWY, WRES 


ER Kupcy liczą na poprawę| 


Przedewszystkiem patent! — Po nieudanym CHE 
| sezonie - martwy sezon. — Może zapałki NE ArmhiefórÓcS 
| A: pomogą?.. ow > 
Rozmawialiśmy niedawno z pewnym nie jeść, zaoszczędzić na elementar- Operacja na ekr anie 


| kupcem z branży mianufakturowcj na nych wydatkach, byłeby tylko wyku- gu 
Grunt to humor!.. [temat obecnej oda =. -__ BIĆ patent. i pt Bród oon upan 
M b „ Sytuacji w handlu. Sezon przedświąteczny — stwierdza ąz | 
Erze w Z jarai piii az Oczywiście, że kupiec narzekał. Twier-. dalej nasz rozmówca — nie urzeczywist| Aleksander Grańowski kończy obec- 
is dkrofoay wiiee 1707 Slavik is dził, że kupiectwo obarczone jest zbyt nił pokładanych w nm nadziei. Tylko nie swój ostatni azwiękowiec pod: tytu- 
$ , wielkiemi podatkami. że odczuwa ka-|w których gałęziach handlu obroty by- łem: „Pieśń zycia”. Maia 


na stole. -i r ' ; | S- 
i tastrofalny brak gotówki, słowem —lły większę niż w roku 1929-ym, Iwia Jedna ze scen przedstawi dzi- 
tąd | strofalny bra ; ; j SZę 182 A 6 przedstawia prawdzi 

ME Se OEELA LAEN ZOE Z jcszcze raz powtórzył za innymi to, co, część kupców pozostała jednak |wą operację w Sali szp.talnej, gdzie za- 
się słyszy na każdym kroku. (z niesprzedanym towarem. mast aktorów występu.ą prawdziwi le- 


— Mój panie, fuż dużo ryby wmojem życiu | 
widziałem, ale fak mało ryby jeszcze nie widzia- 0 
t 


Ale pozatem usłyszeliśmy z ust owe Dlatego też trudno nam przetrzymać o- karze. ? A | 
kupca kilka charakterystycznych becny martwy sezon, który zazwyczaj Oto jak opisuje nakręcenie tel sceny 


pe NE "= PRAGA SCAN. WL po Adka Roku. ż jeden z UA taby RAY i 

to i © — Sytuację w początkac ażdego Mimo to — kończy nasz rozmówca — „Zapala się czerwone Światełko. 
ze pozy ek rp ky oekredęji roku ocenia się na zasadzie * |- nie tracimy nadziei i _ |Granowski rozpoczyna pracę. 

muzyczną p.t. „Pocałunek (> Bosci: wykupionych patentów. | |) liczymy na poprawę sytuacji, „ — la scena jest dosć trudna —.po- 


iw macy": . Kompozytor Byjaceo osóbiście przy. Nig yje fak sig przedstawiają w tym | Dodatnie wrążenie wśród sfer kupiec- Wlada do mnie. 


niósł partyturę d data lealta U otrzyńał +1. Age FENIG WSIO. SICT. KUBISS N) daiira ae ANRE 19 UAE 2 
mical pariytare do sekretarfata teala T otaya foku dane z tej dziedziny, ale _stwior- |kich wywołało sfinal zowanie, pożvezkiļ „. Na pierwszym planie widać tyke te- 
I Poświduzaw odbi kadra - l dzam, że ten szczegół w żadnym 'wy- | zapałczanej w simie 230 miljonów zło- Ce w cienkich, gumowych , rękaw,.cz- 
r pbę awa padnie o E i ! | tych. Kupcy spodziewają się bowiem, że kach. Ręka siostry przymyka , powieki 
. Emma Pauker, sekrelarka*, | nie może śwladczyć o Stanie sytuacji. |z racji zaciągnięcia pożyczki rząd u- młodej kobiety, leżącej na stole opcra- 
Patent warunkuje utrzymanie warszta- dzieli im kredytów, przyczyniając się CYJNYM. z ZĘ 
tu pracy dia kupca, dlatego też kupiec w ten sposób do ulżenia ciężkiej doli ku cd RE EES OPRZERE 
ER YE | i jó ] r — Nie ycha... Puls bardz ; 
| SR ó 40. da e EA | j — Prędzej tlenu! Zakryć ranę! 
Sza £. ide pc ai odka 1 PPE: EDR znani Kah Siostra wkłada pacente? gano 
R EA ORRON 29% | í eap Z rurkę między zac:śnięte zęby. Słycha 
Pada la Gaża a WEN EJ 6 Te Halilo? Bua radjo’. wyraźne sapanje wielkiego miecha Z tle 
zew am lokalu a miego, tylko A nem. Znowu rozlega się glos: 
dla siebiel.. à WTOREK, dnia t3-¢o stycznia. wy. hejnał. z Wieży Marjackiej w Krakowie, ode | — Nie oddycha! Niema pulsu... 
Godz, 1158—]2,10: Sygnał czasu z War- czyłamie programu dziennego i repertuar teą- — Więcej tlenu!! 
Piękna 7 a it szawy i hejnal z Wieży Mariackiej w Krakowie. trów i kin, 1210—13.25 Muzyka z płyt gramolo* ę r TEE 
ę panna Zuzia wstąpiła ze swą babcią Odczytanie programu dziennego i repertuar nowych z firmy A Klingbeil Łódź, Pwtrkowska Sapanie staje się coraz głośniejsze. 
do składu koułekcyjnego. Babcia fest trochę głu teatrów 1 kin. 1210—1325, Muzyka gg ee Nr 160, 13.25—15.35: Przerwa. 15 35—15.50; Ko- — Prędzej zastrzyk — woła le- 
cha, sprzedawca pozwala więc sobie na niesto- molonowych z firmy A. Klingbeil ż, Piotr- mun'kat harcerski (tr, z R. 1550—16.101 karz. i 
s kowska ;Nr 160. 13.25—15,35: Przerwa. 15.35— „Radjokronika*,— wyglos' dr Marjan Stępowe, Widać igłę, zapuszczającą się głębo- 


sowne żarty w stosunku do młodej panny, | i a 
; : 1550: Chwilka lotneza. s Warszawy. 1550— ski (tr. z Warszawy). 16.15—16.45. Program dla bżrzę: POZ VAS : 
Zuzia udaje, że nic nie slyszy i wybiera sele (610: Odczyt z Wilna, „Pierwsza monografja Gil Wiasednyi 1) „O śniegowym Elwen. ko w ciało. Chwila niemego oczekiwa- 


á 
Mayer wpada zdenerwowany do domu, 
. ~ Taki totrt... Za dwa pokoiki chciał ode 
mnie 500 dolarów odstępnego!.w 


"a" 


daong Pofkiz Ziemi ża z wysio Eiio Keres aera pise kpr Słonawy rez są t i 
— Ile kosztuje metr tego jedwabiu? — wicz. 16.1 15: Muzyka z plyt gramofono- szarady — Pl, sz  16,45—17.15; Muzyka | tem znowu ten sam 2ł0S: 
— Tylko feden zadko, » prie wych z Warszawy, 17 15—17.40: „Z dziejów Sn gramołonowych z Warszawy 17.15—17.40 = OdRYChA Ę 
Z Doskoniię blow ep mały, | ea) yten mbr paw e ORA me ino IIIA AG" | Predzej maskeli. Narkożę... Przy 
— O, jakże jestem szczęśliwy... — wzdycha cert, symfoniczny w wykonaniu orkrestry Filh, 'egrt popularny Ork, P, R. pod dyr. Józefa Ozi- stępujcemy do operacji”... s 
»przedawca, warszawskaej pod s G. Fitelberga 1) Smeta- mńskiego (tr z. Warszawy) [8.45-1910: Roz- Granowski zbliża się do swego po- 
Na to panna Zuzia ` na: Poemat symi „Wełtawa”, 2) Dworzak: Rap- maltości 19,10—19.25: Komunikat Izby Przemy- mocnika. ; ; ul SeS 
Babcia ni Sa Pps sodia słowiańska Nr 1. Stojowski: a) Scherzo słowo-Handlowej w Łedzi i odczytanie progra- | m Czy dobrze wyszło? A może trze 
— p z symlonii: b) Freśmenty z suity 4) Rybicki mu ma dzień mastępny. 19,35—19.40: Muzyka z i ` ? 
, ze Fiag na ork smyczkową, 5) Mussorgski: Noc plyt. gramofonowych.  19.40—19.55: Prasowy ba jeszcze raz powtórzyć z 
— Czy pańska żona nigdy. nię starała się "3 Lysej Górze 1845—19.10: Rozmaitości 19.10 dziennik  radiówy z Warszawy 1955—%00:| — Wszystko w najlepszym porząd- 


uspokoić dziecka śpiewem? —19/25: Komunfkat lzby Przemysłowo-Handlo- jara ramofónowe z Warszawy 20—20 15: Kwa ky — brzmi odpowiedź. 


wej w Łodzisi odczyt prograntu na dzień na- |drans haltera z Warszawy, 2015-2030: Po- Operacja trwa "nadal... 


— Owszem, e stępny. 19 35: SN gramofonowe z Warszawy. |gadanka muzyczna x' Warsz. 20).30—22: Trans- 
— No?..,, 119.35: Prasowy. dztenn k zy beż: z Warszawy. |mmja ze Lwowa Oratorjum „Ver Sacram“, 22— Í : 
— Sasiedzi oświadczyli, że wołą fuł żeby | 19.50: Transm s z Teatre Wie kiego w Ware Fo 15: Felieton pt „ala. o sa w WETA Nowiny 
: szawie opery. „Carmen“ Bizeta Po operze ko- ka“ — wyglosi p. Z Dyb'cki, (trans. z Warsz = ; 3 
dziecko wrzeszczało,. |. mumikaty: PAT. meteorologiczny, policyjny, 22.15—2235: Plyty gramofonowe z Warszawy, teatralne i filmowe - 
Ri” sportowy.oraz retransmisja ze stacji zagranicz- |22 35—24: Komunkaty: meleorołodiczny poli- Jednym z najszczęśliwszych teatrów 
nych, ` cyjny. sportowy, PAT, oraz mużyk 


a taneczna ną świecie jest chyba teatr miejski w 


Karnecix Ealan e £ dnia 14- wy „te 
ND NN YJ l A yna Hral aee Warsza- 7 i i a | Szczecinie, „Jest to bodaj jedyny teatr, w 
którym irewenca 


pubiiczności stale 


TEATR MIEJSKI a E zrasta W grudniu roku 1929-go irek. 


Si e eR Sie! ERE ae wencja amona AGA a 0 są- 
wak weł 6 ; s zs |mym zaś miesięcu roku 1930 ilość sprze 
SIC o T ES R I+ Ceny Sł uchawki, detektory, głośni- danych biletów wzrosła do 63.485. 
Jutro k: ć będzi kamity art ten y ‘pe - . 
ową rolg w | żonie Simobrodego' "i, aparaty radjowe oraz części Do Berlina znowu przybył zespól 


popisową rolę w „Ósmej żonie Sinobrodego”, 
teatru japońskiego, który przed kilku 


TEATR KAMERALNY. ; i ai 
radijo elektrotechriczne miesiącami wywołał tam tak wielki en- 


Dziś we wtorek w śradę I w czwartek w 
dalszym ciagu przy A widowni święci tuzjazm zarówno wśród publiczności jak 
poleca i krytyki dja „aj i 


triumfy mwiezrównona Stefanja Jarkowska w kae 
” - e i a - * X 
. y Redukcja seen“ — oto tytuł nowej 
inż Ja usz Mame! | S-Ka trzyaktowej komedji Ecce Harta, odda- 


TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro z powodu generalnych prób 
przedstawienia zawieszone 


pifalnej komedii Molnara , Dobra wróżka”, 
czwartek premiera arcywesołej kroto- nej do dyspozycji jednego z dyrektorów 


aaa b roi Wade bE Apna) gay LóDŹ, ul. 6-go Sierpnia Nr. 1. „ |barlińskich. Pod pseudonimem „Ecce 
„Zarze mtusowy* , ważn: : e R «u > ; f 
naa. Bekóeóka Marcinowska, Korzel- Telefon Nr. 188-58. Hart“ ukrywa się podobno ieden z wy- 


saskie iáski, Michalak, Zo- |, s ; ' bitniejszych parlamentarzystów. nie- 
ska, aoc ada T O  wTELAKU* UWAGA: Ładujemy Akumulatory miraia: a 


NY | naiona eaS lY | ERI NRÉSFI 13.1 


„PŁOÓBŁE 


iy 


Powieść erefyczne - 


5%) 
Streszczenie początky powieści. 


„ Do komsariatu policji zełosi ste o go- 
dzime 2e; w nocy dr. M.anowski,. ktory 
zameldował dvżurnemu orzódownikowi że 
wracara. z RaJżynina własnem autem. na- 
tknał sie przed rosatkajm na trupa_jakieg )Ś 


mież.żvżny o zweglonei Głowie. Z zezżniń 


doktura Mianowskiego wymkało. że zamor- | 


dowanv został niejaki Wiktor Śagański. maż 
niezwykle pieknef tancerki z „Czarnego Mily 
ma` Dyżurny przodownik wvdtlegował na 
mieisce Drzestębyłwa posterunkoweżo Mar- 
"cnzawa, który ódjechał wraz z doktorem 
Miańowskim > . 

Na miefsce zbrodni przybyła komisia 
śledcza w osobach naczelnika urzędu śled- 
czego vzerńiaka. komisarza Skurskiego i le- 
karza sāthiwego Rohra. lecz trupa już nie 
było. a wraz z nim znikł w tajemniczy spo 
"sób Maretszak tdr- Mianowski. . 

czerniak urzadził obławę, podczas któ- 
rej znaieżiono na szosie pusta flaszke od 
benzyny W rowie przydrożnym znaleziono 
jakiecoś nawpół obłakańezo starca, a w le- 
sie wtkrvto zwłoki doktora Mianowskiezo. 

Wkńńcu znalezioto również nieprzy toni- 
nego Maruiszaka z brzestrzelona reką. Po 
sterunkowy zeznał. Że napadli nań jacyś 
nieznani osohnicy. którzy zaciagneli go do 
lasu wraz z doktorem Mianowskim i tam 
go zastrzelili. Ca się stało z trupem — nie 
wiedział, « - - 

Savafiska stwierdziła, że dr. Mianowski 


bvl wh domowym lekarzem i znał dobrze. 


jej meża Z mnvth źródeł Czerniak dowie- 
dział się. że dr: Mianowski kochał się skry- 
cie w pieknej tancerce. |. 

W tvm czasię opinie publiczna poruszył 
fakt nagłego zmkmecta svna znanego prze- 
-mysłowca. przystojnego młodzieńca = Ka- 
rola Zielińskiego. Konferansier “^ Czarnego 


+= Młyna"; Drweskię widział zo po raz ostatei' 


- 0 nizinie 11-ej.krytycznego. wieczoru.w je» 
dnei è knotur v ulicy Radżymińskiej w to- 
warzystwie Sazańskiezo. 

` Pewnego dnia Sazńska znalazła w ta- 
zience. przyległej do iej pokoju w kotelu. 
list podpisany przez „pazia“ 

Kim był ów ,paź* — nie wiedziała. Ta- 
jemniczy osobnik wyznał tei w liście goracą 
miłość i 2dprosił sie da nic; na dziewiatą 
wieczór. zaznaczając. że w pokoiu musi być 
ciemno i nie wolno im zamienić ze soba ani 
słowa. m 
- -O ozttaczonćj porze odwiedza ja tajemni- 
czy ..paź' "w masce i helmie na growie Por- 
wani- szalem zmysłów. spzdzaja kika g3- 
dzin w ciemnym pokoju. nie mówiąc do Sie- 
bie ani słowa. 

„ W międzyczasie dr Rohr oczarowany 
piękną tancerką proponuje iej, by została 
jeen kochonka. Sarańst« nhurza sie w pierw 
szej chwili. lecz. gdy lekarz oświadcza. że 

. krytycznego wieczoru widział ia. gdy kit- 
powała benzyne w aptece. a następnie uda- 
ła sie do mieszkania doktora Mianowskiezo, 
tancerka: uległa jego prośbom, zmuszając go 
do milczenia. 

- Po kilku dniach znaleziono zwłoki Sa- 


ecz tancerka poznała meża po ubiorze. 
"Ktoś zwraca się anonimowo do naczel- 
nika urzedu śledczego. abv szukał spraw- 
cy -morderstwa w podejrzanym lokalu 
„Akwarjum*. = 
Czerniak udaje się sam do „Akwarium* i 
"tam zostaje postrzelony przez jednego z 
gości, lezitymującezo sie dwoma  nazwi- 
skami: Karola Piżmowskiego i Roberta Ha- 
cińskiego. Co się potem stało z naczelni- 
kiem urzędu śledczego niewiadomo. 
Komisarz Skurski wraz z wywiadowcy 
Granem w -pogoni za złoczyńcami dotarł da 
dworku niejakiego Kubasiewicza. Śladv kół 
wskazywały, że ‘złoczyńcy. którzy porwali 
Czerniaka. ukrylt sie w tym dworku 
chwili. gdy złoczyńcy zamierzajs uciec, 
pozrerwa oddział policji i cała banda ko- 
ain'stów z Piżmowsk'm na czele zostaje 
a-esztowana Komisarz Skurski i naczelnik 
Czerniak odzyskują wolność, 
| W międzyczasie aresztowano Marciszaka 
kii: przyznał się do zamordowania dokto- 
ra M'snowskiego. 


| 
Po kilku dniach odbył się ślub Rohra 


z ią Sagańską, Podczas uroczystości 
ślubnej. Czerniak oznajmia Rohre vi, żŁ Sa- 
gański żyje, 


— Więc pan chce sam udać się do 
niero?... 

— Pan póidzie ze mną... To wystar- 

74 - 

— A jeśli spotka nas niemiła niespo- 
dzianka?... 

— Mam rewolwer... 

Rohr zamyślił się. -7 

— Więc niech pan zaczeka. Uprze- 
dzę żone. 


—— m Řamaaaaaaaaaaaaaasasasasasasasauaeo 


Str. B 


GRZECHU” 


kryminalna. 


Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


Irena sama podbiegła do niego. 
— No, jakże się czuje?.,. 

—Stan niezbyt zadawalajicy.. Bę- 
dę musiał udać się do swego mieszka- 
"nia po zastrzyk... 

— Czy nie możesz dostać 
ce?... p 

— Nie.. Mam specjalne ampułki... 
To nie długo potrwa.. Zaczekasz na 
mnie prawda?... 

— Oczywiście, tylko przyidź zaraz... 

W kurytarzu czekał już nań Drwę- 
ski. Podniósł kołnierz palta, by nie być 
przez nikogo poznany m... , 


w apte- 


|  Wymknęli się na ulicę. Padał nań 


Wsiędli do taksówki. 

Drwęski wysiadł o dwa rogi przed 
oznaczonem miejscem. i 
Czv pan zaczeką w 
— zapytał wysiadając. 3 

— Nie.. Wolę być bliżej pana... Kto 
wie jak to dlugo potrwa... 

Drwęski udał się pierwszy. Zanim 
zwolna posuwał się Rohr. ; 

Konferansjer nie miał zaufania do Sa 
gańskiecgo. Na wszelki wypadek ści- 
skał w dłoni przygotowany. do. strzału 
rewolwer. } 

Na rogu w świ 


taksówce?... 


etle latarni ujrzał sku 


[mu 


— Nie chodzi mi o to... — przerwał 


Drwęski. — Ale powiem panu praw 
dẹ... Nie przyszedłem tu sam... 

Sagański zatrzymał się. 
| — Sprowadził pan policję? 

' — Nie... Przyszedłem tu z doktorem 
ohrem... 

— Z doktorem Rohrem... — powtó- 
rzył, uśmiechając się do siebie... Gdzie 
on jest? 
— Czeka tam na rogu... 


zastanowieniu się. — Możemy go za- 
| brać... Nawet dobrze się składa... Chodź- 
my... 

Minęli ciemną uliczkę, oświetloną jed 
nolamnowemi latarniami  gazowemi. 
Rohr czekał na rogu. Na widok zbliża- 
jących się postaci chciał się cofnąć I u- 
|kryć w cieniu, lecz Drwęski zatrzymał 
go. 

} bg Panie doktorze, proszę nie odcho- 
ZiĆ... r; 
| Rohr stanął niezdecydowany. 

— Pan Sacański chce z nami pomó- 
wić... — dodał konferansjer. 
| — Bardzo mi miło pana poznać... — 
rzekł Sagański, 

Przypuszczałem, żę nasze spotkanie na- 


— Dobrze... — odparł po chwilowem. 


wyciągając rękę. —, 


żony, nie zaszkodzi więc, jeśli się pan 
dowie, kim był jej pierwszy mąż... 

Proszę panów, zgubiła mnie kobie- 
ta... Moja żona, a obecna małżonka pa- 
na doktora... Jeśli ona nie ponosi całej 
odpowiedzialności za to, co się stało, to 
reszta winy spada na mnie... 

Byłem chorobliwie o nią zazdrosny. 
To jest moja największa wina. Gdy po- 
znałem ią, była młoda i niezwykle pięk- 
na. Jej uroda była dla mnie Świętością. 
Chciałem być jedynym człowiekiem, któ- 
ry ma wyłączne prawo do jej ciała. Ten 
egoizm mści się... Na mnie zemścił się 
bardżo surowo. __ 

Kochałem ją ponad życie. Strzegłem 
'jej jak oka w głowie. A mimo to zdra- 
dzała mnie bezczelnie z dwoma odra- 
ZU... 
Rohr poruszył się niespokojnie. Sa- 
gański zatrzymał na chwilę wzrok na 
jego twarzy i rzekł: 


— Przepraszam pana.. Zapomnia- 
łem, że mówię już w tej chwili nie o mo 
jej, lecz o pańskiej żonie... Ale niech się 
pan pocieszy, że gdyby pan wziął za 
żonę inną kobietę, rezultat byłby zaw- 
sze taki sam... A więc, powtarzam — 


lona postać mężczyzny. Zwolnił kroku. stąpi w innych okolicznościach, ale trud zdradzała mnie odrazu z dwoma męż- 


Meżczyzna odwrócił się i począł się 
doń zbliżać. i iici . 

— Przyszedł pan. iednak,.. — rzekł, 
wyciągając rekę. — Czy jest nan sam? 
+ — Tak... Uczyniłem tak jak pan wy- 
magat... j Pa 

— Bardzo panu dziękuję... i 

Drweski obserwował go uważnie. 
Więc to on?... Znał go przecież od tylu 
lat, razem  objeżdżali prowincję, gdy 
Drwęski i Sagańska rozpoczynali swą 
karierę artystyczną... Jakże się ten czło 
wiek zmienił w. ciągu ostatnich kilku 
 miesięcy!... Twarz wydłużyła się, cała 
postać zwiotczała, przykucneła, przy- 
garbiła się, a oczy straciły dawny 
blask, który nadawał im tyle życia i u- 
| roku. » ý 
| — Wicc to pan?... — zdziwił się kon 
feransjer. — To pan?... 
| — Tak. to ja...-— odparł głucho Sa- 
gański. — Czy bardzo się zmieniłem?... 
Nie... tylko... wszyscy przypusz- 
czali. że pan dawno już nie żyje... 


Sazański 


j — 


— Z przyjemnością... — rzekł po 
chwili. — Nauczyłem się być bardzo o- 
strożny.. Pan napewno przyszedł tu 
sam?... 

— Sam.. Może pan być spokojny.. 

— Więc chodźmy... 

— Dokąd?... 

— Zaprowadzę pana do mego lego- 
wiska... Może pan być zupełnie spokoi- 
ny... Nic się panu nie stanie... Ja za to 
TĘCZĘ... 

— (idzie to iest?... Daleko?... 

— Pojedziemy taksówką... 

Sacgański ruszył w stronę ulicy Ci- 
chej. Drweski zatrzymał go. 
|  — Nie lubię tych ulic... Może pójdzie 
my w przeciwnym kierunku... Tam prę- 
dzej znajdziemy taksówkę... 

Chodziło mu o to, by przejść obok 
Rohra i dać mu jakiś znak. Bał się po- 
zostać z tym człowiekiem sam-na-sam. 
Tyle naczytał się ostatnio historji w pis 


mach o porwaniach i zabójstwach, o za=: 


sadzkach i nagłych napadach! ...Sam nie 
pójdzie... 

l Sagański jakgdyby odgadł jego my- 
gli 


ki” Pan może obawia się pozostania 
ize mną sam-na-sam... Niech się pan nie 
obawia... A zresztą... Może pan zapro- 
ponować inne miejsce... Tylko nie de 
otwartego lokalu... Odwykłem od ludzi 
'1 od światła... 


z uśmiechnął się kącikiem quszk 
Paa fwarz była ogromnie zmieniona, ust 1 podejrzliwie rozejrzał się dokoła. | 


no... No, teraz możemy jechać... 

| Szli w milczeniu. Rohr ukradkiem ob 
serwował Sagańskiego, tego zagadko- 
wego człowieka. którego wszyscy od- 
„dawna uważali-już za nieżyjącego. 

Po drodze zatrzymali pustą taksów- 
kę. Sagański wskazał szoferowi adres i 
auto pomknęło w stronę Pragi. 
i> -Jechali przeszło pół godziny. Wresz- 
cie tasówka zatrzymała się przed ja- 
kimś niskim. drewnianym domkiem. 

— To tutaj... — rzekł Sagański, wy- 
chodząc pierwszy, 

. Sam otworzył drzwi od sieni, a na- 
stępnie drugie drzwi, wiodące do ciem- 
nej; nędznej izdebki. i 

. — Oto mój pałac... — rzekł Sagań- 
ski, zapalając małą, naftową lampkę. — 
Proszę, niech panowie zajmą „fotele *... 

Wskazał przytem na porysowaną, 
koślawą ławkę, stojącą przy niepokry- 
tym nawet ceratą stole. W kącie poko- 
ju stało. żelazne łóżko. na którem całą 
pościel stanowił siennik oraz jedna po- 


zka. 
Drwęski i Rohr usiedli na ławce. Sa- 
gański zajął miejsce z drugiej strony sto 
łu, siadaijąc na stołku. 

— Proszę panów... — rozpoczął Sa- 
gański. wlepajac wzrok w brudną po- 
wierzchnię stołu. — Nie będę wam za- 
bierał dużo czasu... Zanim jednak przy- 
stapie do sedna sprawy, muszę powie- 
dzieć kilka słów wstępu. 
| Znudziło mi się życie. Doszedłem do 
wniosku. że nie warto... Dalsza walka z 
otaczającymi mnie wrogami wydaje mi 
się niemożliwa. Mógłbym dziś oddać się 
w ręce policji, odpokutować za popeł- 
nione grzechy i potem rozpocząć nowe 


i życie. ale... noco to wszystko?... Znalaz- 


łem inne wviście z sytuacji... Może nie- 
zbyt honorowe, niezbyt konsekwentne 
|nawet, ale dla mnie w obecnei chwili 
najwygodniejsze. A ponieważ zawsze li- 
czyłem się tylko z osobistemi wygoda- 
mi. wiec mam wrażenie. że nie popel- 
niam zbył rażącego błędu logicznego. 

Ale nrzejdźmy do istoty rzeczy... 
Sprowadziłem panów do tej ponurej, wil 
|gotnej i ciemnej izdebki poto, aby do 
pewnego stopnia usprawiedliwić się ze 
Iswych czynów. Dlaczego wvbrałem a- 
kurat panów?... Nie wiem... Pana. panie 
Drweski. znałem oddawna. Razem prze 
żywaliśmy wiele radosnych i smutnych 
chwil w życiu... A pana... pana wpraw- 
dzie nie miałem zaszczytu znać osobi- 
:ście. ale pan jest obecnie mężem mojej 


czyznaimi. Pierwszym z nich był doktór 
Mianowski, drugim — Zieliński. Ten 
fmłokos irytował mnie najbardziej. Był 
„ło dzieciak poprostu, któremu kobiety 
przewróciły =w głowie. Zachowy%va! 
się wobec mnie impertynencko, niemal 
prowokacyjnie, dając mi na każdym 
kroku do zrozumienia, że moja żona 
jest jego kochanką. 


Zacząłem pić. To mnie zgubiło. Pod 
czas wojny uległem wskutek kontuzji 
nerwowemu  wstrząsowi. Alkohol do 
reszty poszarpał mi nerwy. Dostawa- 
łem poprostu ataków szału. 


Znał pan Zielińskiego? — zwrócił 
się nagle do konieransjera. 

— Owszem, widziałem go kilkakrot 
nie w naszym lokalu... 
|  — Był szczupły, jednego wzrostu 
ze mną i trochę był nawet do mnie po- 
dobny. Postanowiłem zastosować wzglę 
dem niego inną „taktykę. Przedewszy- 
stkiem udawałem, że niczego nie spo- 
strzegam. Starałem się wzbudzić w 
nim jaknajwiększe zaufanie. | ten mło- 
kos uwierzył mi... Począł mnie trakto- 
wać jak przyjaciela. Naciągałem go na 
pilatyki w barze na Radzymińskief... 
Chętnie mi sekundował.  Dowiadywał 
się ode mnie sprytnie kiedy wychodzę 
z domu, gdzie przebywam i t. d. O spra 
wach istotnych, najbardziej nas obcho 
dzących, nie rozmawialiśmy ani razu. 

Z każdym dniem czułem się coraz 
bardziej wyczerpany nerwowo. W. no- 
cy miewałem okropne sny. Owładnęła 
mną jakaś manja prześladowcza — w 
każdym mężczyźnie widziałem kochan 
ka swej żony... To były okropne dni!... 
ne dni!:.. x 

Gdy alkohol nie dawał mi już uprag 
nionego zapomnienia, użyłem radyka|- 
niejszego Środka — kokainy... Jedno- 
cześnie skonstatowałem. że jest to nic 
zły interes. Skomunikowałem się z kil- 
ku handlarzami i zawiązaliśmy spółkę: 
W ten sposób zawarłem znajomość z 
| Kwejtysową. „Akwarium* było ostat- 
nią moją pasją. Tam tylko mogłem 
jeszcze oddychać, tylko tam czułem 
się znowu sobą. Kwejtysowa okazała 
mi później bezwiednie bardzo znaczną 
pomoc, ale o tem wspomnę przy okazjii. 


(D. c. n.). 
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Rasputin i Garvca 


—oto jest tytuł nowej powieści „„Expressu*... 


Jeśli dotychczas wszystkie powieści, zamieszczane przez „Express“ cieszyły się uznaniem Czytelników dzięki swej sensacyjności i żywej, 
nowoczesnej technice pisania gazetowej powieści, dzięki skomplikowanej, zawrotnej w tempie swem, pomysłowej i interesującej treści, to tym razem 
, powieść „RASPUTIN I CARYCA* czyż $ 


sioi ma majvwaažszy:mm poziozmie semsucyjmności.. 


„RASPUTIN i CARYCA” 


— to już nie powieść nieomal, to sensacyjny barwny, porywający film życia... Tyle w niej prawdy historycznej, 
tyle plastyki, tyle patosu, uczucia, bólu i łez, tyle grozy; tyle erotyki płomiennej, tyle talentu powieściopisarskie- 
go i bogactwa. 


RASPUTIN i CARYTCA” 


— dzieje podłości i wielkości ludzkich dusz tajniki nieprzeniknione cesarskich dworów Petersburga 1 Wiednia, 
węzeł intryg miłosnych i szpiegowskich, potężne sceny wojny frontowej, gdzie miljony ludzi padały pokotem, jako 
oliary nikczemnej dworskiej zdrady... i 


isim byl Raæspuiim? 
Zagadka historji złowieszczy cień genjalnego chama nad państwem carskich niewolników... Największy erotoman 
l sadysta świata, czarownik, hypnoty zer, łotr i geniusz... Uwodziciel królów, gwałciciel królewien, pałający żądza 


nigdy nienasyconą samozwańczy mnich... Oszust i świętokradca, cudotwórca i prorok, pilak i mędrzec... Wielkie 
Bydlę Rosji i najcudniejszy wykwit utajonych sił, drzemiących w ludzkiej istocie. gs 


buyla Caryca? 


Pani miljotów nieprzeliczonych wiernego rosyjskiego chłopstwa, władczyni największych bogactw świata, ko- 
bieta wyniosła i dumna, uniżona służka Rasputina — chama, Niemka — caryca Wszechrosji, matka nieszczęsna, 
drżąca o życie dziecka, żona człowieka słabego, niewiasta o niezaspokojonych instynktach ciała, człowiek © stu 
twarzach i stu duszach... yy 3,531 | | 


` „RASPUTIN i CARYCA* 


— ta powieść o prawdziwem tle i rzeczywistych konturach, o niezrównane] tantazji poetyckiej 1 nieprzeciętnej 
obrazowości opisu — da wszystko, czego żąda od niej nowoczesny czytelnik,  Przykuwa uwagę, emocjonuje 
i wzrusza, niekiedy rozśmiesza do łez.. Tyle w niej werwy, życia, humoru, tragizmu i prawdy... Tyle wspaniałej 
liryki | potężnego, łamiącego wszelkie konwenanse erotyzmu... Tyle bogactwa malarskiego, piękna I realizmu... 
Tyle irapującej intrygi i niespodzianek, >+ : $ 


RASPUTIN i CTARYTA” 


— ten tytuł powieści już po kilku odcinkach, zamieszczonych w „Expressie“ć, znajdzie się na ustach wszystkich, 
wstępnym bojem zdobędzie sobie odrazu popularność i rozgłos. Na żadną z naszych dotychczasowych powieści 
nie zwracaliśmy takiej uwagi Czytelników, tak doniośle nie podnosiliśmy ej wałorów. Powieść „RASPUTIN 
I CARYCA* warta jest tego. Nie zawiedzie oczekiwań Czytelnika, a odwrotnie, przewyższy je stokrotnie. 


„M rusyuntim i Carca“ zdobędzie dia „Expressu“ DRUGIE STO TYSIĘCY- CZYTELNIKÓW — tego jesteśmy pewni. 
Powieść jest ilustrowana dłonią znakomitego artysty - malarza Stanisława Dobrzyńskiego. * 


NA KARNAWAŁ Doktór | De, wad. log Beach, OSA 
Pod kolor sukni farbulemy wszelkie © KINO-TEATR a f | Ji UK 
obuwie, również na złoto i srebro oraz 88 | W (Wil 
odświeżany lakierki. Ponadto wszelkie ry 8 Ł © Ki € E $. LIEBESKIND i . ws ti A ZZA 
KEG maja Wyda mie saa ON CEA Le 

A . u ——— czem aa t 7 U 4 r 3 
niszczone Śniczowcee odnawiamy ta A Dziś I dni następnych, > Zawadzka 6, tel. 216-066 TAUON i2 4 prn oa 
nim kosztem. Reperacja obuwia i śniej Spec. chor, wenerycznych, T © 2% przyjmuje od 4—6 pop j Tel. 1 55-52 nych i mnczopłcio 
zowęów na mielscu. R Pra skórnych | włosów. A | | | j Fairhanki : ! ie ot wyć 
arnią yi p A 

Piotrkowska 106, DL ISIA0 Anedirzeja 2. Tel. 132-28 l I ( | Dr. med. ldo 0-8 Dia pań Paz 


Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 
w niedzielę i święta od 10—12 


Dr. med. wystast we wspaniałym obrazie pt b. biebeskiniową pa esto Rz: łu 20 8.30 


B= Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 OSO ; 
LU | e) © f choroby dzieci do 10,30 rano, od 1 
der icz on mec: | | Zawadzka 6, iel. 216-66 Dr. med. |do 230 op. od 6 
specjalista chorób skórnych,we awacz y tel ned. 5200. y w Die- 
nerycznych I moczopłelowych R J | C (rj 3 R przyjmuje od 3—5 pop ; NELMBRK dzielę 1 wieta 2 A 
a 5 spa ZZ O WRZ WWO. 0—1-ei. z.elna 
Cegielniana Ne 34 Nose proram „RAMONA | — pre, Poszukuje leSieioce ect. poczekalnia dla ons 
ć i 


$ eneryczne, lecze“ 
W niedziele 1 święta od godz. zł 


ecjaslita chorób skórnych 
ył Py 3-ej gra cała orkiestra. Poczatek 


Płzułmułe od g: 8—10, 12—2, 5—8 w 
iele i Zwi A 8 i wenerycznych. 
niedziele 4 AAR od ak Dla pań od-| Leczenie ietin Elektroterapia. w dni powszednie o 5 pp., w S0-H Chor. skórne raz lampą kwara e San 
) jelna poczekalnia Południowa 28— tel. 201-93 boty o 3. w niedziele o 1-ei. weneryczne _ lat do kompletu jęz. MONIUSZKI 5 MOWA 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz Piotrkowska 10 | francusk ego na goj tel. 173—50. if. 
rml. A RAUSKOPF W niedziele od 9—1, pp. — — LI Przyjmuje 8—9 r. |dziny popołodniowe | Przyjmuje od 11 Pi trkowskaś! 
Akuszerja | choroby kobiece |_Dlaniczamożnych ceny lecznic. _|POTRZEBNA bułetowa w średnim] 1 8-9 wiecz. |Zgłoszenia telefonis |do ipp.i od 5-8 640 


bee A A, , 121—23 
ZGIERSKA 16, Tel 113-47 pu mie pie] AML [Eut | LIM AL! | oska pore 
od 4—7, 
NERWOWI NEURASTENICY. 


"OmMimoroś M za poręczeniem, Przejazd 33, 4-5-ej po połudn. — ddA va 
Cierpiący na drażliwość, słabość woli 


WY "Oj 
brak energji, melancholję, przesyt ży- PREZERWATY z 


cia. bezsenność, ból głowy, wrażli- ci ' GZ cziki 
i 


wość. nerwów, ślęsiennicę, nerwowe 
zaburzenia serca I żołądka. otrzymają 
na Crepe de chine i Georgette 
POTRZEBNE. 
Zgłosić się do £ M. Le Apield, Ko- 


bezpłatnie broszurę Dr. Weisego. Cier 
pernika 55. I$ I DNI NASTĘPNYCH! 


się dziecka sie distermą, di 


Kalirechi i wok GEJE termokoagulacją = tokai? z deytysta 


telefon 141-32, | 


KINO = TEATR i MOTTO: Nie pożądaj żony bliźniego swego Wielki dramat.  Najpoteżnie 
sze sięgające do głębi dusz ludzkich arcydzieło p. t _ 


99 „iSO WROT Z NiE” 
; w rolach głównych DITA PARLO ł GUSTAW FROELICH. — Są dw: 
j 9 uczucia, między któremi mostu zbudować nie sposób, — Przyjaźń i m 


łość. Dwoje przyjaciół i kobieta, — Początek seansów w dni powszodni 
o godz. 4 po poł., w sobotę niedzielę i świeta o godz, 12 w poł, Doborow« 
| orkiestra pod kier, J. Stefaúskiego, — Sala dobrza ogrzana. — Następny 
program „MIŁOSNY SZEPT + 


pienia nerwów. 
QGdzd.0 > Gebhard 2 Co, Gdańsk, 


ia c aiw P = = ASF FW" WZ N "ME METĘ m s Sza p” R m — iij EEE" red | 
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Czy dojdzie do meczu 
Łódź — Warszawa 


Na nadchodzącą sobotę wyznaczo- 
y zostało międzymiastowe spotkanie 


(DA 


U aS 


ZER 


KOZPN wyróżniony 


przez naczelne władze footbalowe 


Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej w sprawozdaniu przygołowa= 


als beda przwięci 
sportowcy przez b. Prezydenta 
Rzeczypospolite5 


ódź — Warszawa w piłkę koszykową| Związek Związków Sportowych w 
o puhar prof. Zawadzkiego. Jednakże porozumieniu z kancelarją cywilną P. 
wobec sytuacji jaka się wytworzyła wjPrezydenta ustalił szczegółowy pro- 
Łódzkim Związku Gier Sportowych,|gram przyjęcia świata sportowego 
który nie posiada absolutnie żadnych przez P. Prezydenta. Zbiórka wszyst- 
władz nasuwa możliwość, czy Łódź bę kich gości odbędzie się o godz. 16.45 
dzie wogóle w stanie przystąpić do te-| Zamkiem. Q godz. 17.15 goście ustawie- 
go spotkania, gdyż nie ma kto zaopie- ni zostaną w szpaler. Z chwilą wejścia 
kować się drużyną ani wystawić iepre,P. Prezydenta powita Go w imieniu 
zentacji zespołu. ` ra świata sportowego pułk. Ulrich | wrę- 


Zarząd PZPN-u opracował już spra na eksperyment grania na dwuch fron- 


wozdanie z działalności za rok ubiegły tach (Czechosłowacja, Łotwa). Ogólny| roczne spotkania międzynarodowe pod wizyjna pp.: Marczewski, 


RETE 


Ciekawe cyfry z rozwoj 
_W% Solsce posiadamy xarciesttowanych 
Adi 33.582 piłkarzy 


czy P. Prezydentowi srebrną tarczę. nem na walne zebranie wyróżnił okrę- 
Następnie pułk, Ulrych wniesie okrzyk gi łódzki t lwowski za sprawne funkcjo 
na cześć Głowy Państwa, który zebrani nowanie sekretariatów, które w porę 
powtórzą trzykrotnie. Następnie gościę | załatwiały wszelkie pisma i sprawy 
będą kolejno przedstawieni P. Prezy-| najwyższej magistratury piłkarskiej. 
dentowi i zasiądą do herbatki, w czasie łódź w ubiegłym sezonie była rów- 
której mir. Sztarba wygłosi krótki oko- nież najlepszym płatnikiem i w porę za 
licznościowy referat. Herbatka potrwa łatwiała wszelkie świadczenia na rzecz 


do godz. 17-€j. najwyższej magistratury piłkarskiej. 
P.N-U 
e a 


P Nowe wladzz 


sędziów piłkarskich 
E 


W niedzielę odbyło się doroczne 
walne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Kollegjim Sędziów Piłki Nożnej. Wy- 
bory nowych władz przyniosły nastę- 
pujące rezultaty: prezes p. Zygmunt 
Hankie, poraz piąty), wiceprezes: Ret- 
tig, sekretarz Dowbór, referent obsady 
Mimo to trudno stwierdzić, że tego- Otto, skarbnik Graiwoda. Pia 

ichec 


które przedłożone zostanie walnemu ze bilans bramek wynosi 14:6 na korzyśćjniosły prestiż naszego piłkarstwa za- Krachulec. Referenci na walne zebra- 


bratu hajwyższej magistratury piłkar-| Polski. ! | | 
skiej. A llość spotkań międzymiastowych 1 
Sprawozdanie to zawiera garść cie- | międzyklubowych z przeciwitłkź 
kawych cyfr, które rzucają światło na gtanicznemi wzrosła znacznie. 
rozwój sportu piłkarskiego w. Polsce.| Rozegrano ich ogółem 112, 
Niektóre z nich postaramy się niżej sze tych spotkań 
, rzej omówić. niemieckiemi. Na drugiem miejscu idą 
Ogółem zgłoszonych jest do PZPN-u drużyny austriackie. 
33.582 piłkarzy, podczas gdy pod ko-| Ogółem było 51 spotkat wygranych 
niec roku 1929 było ich zaledwie 25.400. 44 przegranych 1 17 nierozstrzygnię- 


Ten relatywnie olbrzymi przyrost roz- tych. Ogólny bilans bramkowy wynosl temsamem podkreśliły dobre wyniki re- 
kłada się następująco: Śląski OZPN zy,322:301 na korzyść naszych zespołów.! 


skał 2.000, warszawski 1.440, krakow=| uamazanu 
Klim 


TĄ 


nański 766, pomorski 678, podczas gdy 
w pozostałych okręgach postępu nie 


Ża-|W razie Odliczenia spotkań sąsiedzkich | 


EJ 


inacyjne zawody 


grańiicą. nie Polskiego Kollegium Sędziów pp.: 
Trzeba bowiem pamiętać o tem, że Hankie, Bira i Dowbór. 

Prezesem Śląskiego Kollegjum Sę- 

p. Lebzźrndem, 


o lokalnem znaczeniu, ogólny bilans dziów wybrany został 


Gros byłby zdecydowanie niegatywny i że lwowskiego — p. Zimmerman, poznań- 
rozegrano Z drużynami | 


występy naszych drużyn zagranicą nie skiego — p. Adamski. 


były naogół fortunne (zwłaszcza mi- mf! f 
strzowskiej Warty w Rydze). Jedynle Pojedynek łyżwiarski 
Legija, Polonja 1 reprezentacja Krakowa A i 
dziś w St. Moritz 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 


pozostawiły zagranicą dobrą opinię i 
St. Moritz pojedynek między znakomii- 


itemi łyżwiarzami Thunbergiem i Ballan 


preze pa 


pa 


ZaraŚnicze 


ntacji państwowej. 


grudem. Pojedynek tych znakomitych 
łyżwiarzy wzbudził w świecie sporto- 


było. Największą ilość zarejestrowa- 
nych zawodników posiadają następują- 


ce okręgi: Śląsk 6.912, Warszawa 4.636 | i 


Lwów 4.177, Kraków 3.861, Łódź 3 
Poznań 3.030. Kielce „2.572, Pomorze! 
1.474 oraz *Liga 1.359. Pozostałe już 
znacznie "mniejsze okręgi liczą od 168 
—.550 zawodników. . 

Charakterystyczne, że wzrost ilości 
klubów piłkarskich nie szedł w parze 
z wzrostem oficjalnie zarejestrowa- | 
nych zawodników. W porównaniu z ro 
kiem ubiegłym liczba klubów wzrosła 
jedynie o 42 na cały obszar Polski. 

Najwięcej klubów liczy śląski zwią- 
zek (120), dalej idą warszawski (108), 
łódzki (72), lwowski (70), poznański 
(63), krakowski (61), kielecki (59), po-' 
morski (31) i białostocki (21). Pozostałe 
naturalnie bardzo małe okręgi liczą od 
11 do 18 klubów. W ostatnich dwuch 
miesiącach ilość klubów zmalała jak 
zwykle pod koniec roku. Przeciętnie 
wypada 51 zawodników footbalowych 
NA CKIUD: m 090 płd, u: 

Mimo tego wzrostu Ilości klubów 1 
opanowania szeregu nowych ośrodków 
ilość miejscowości, w których istnieją 
kluby przynależne do PZPN zmalała. 
Ubytek ten dotyczy głównie wołyńskie 
go, lwowskiego i poznańskiego OZON. 
Spowodowały to w Iwiej części trudno 
ści. komunikacyjne. 

Dużym postępem poszczycić się rów 
nież może PKS, który liczy obecnie o 
90 członków więcej, aniżeli w r. 1929, 
mianowicie 634. 


I 


Rok ubiegły przynłős? znaczną po- 
prawę stosunku państwowych władz 
sportowych do PZPN-u. ` 

Najlepiej świadczą o tem subsydja 
uzyskane po raz pierwszy od szeregu 
lat, zarówno od min. spraw zagr. jak od 
PUWF, ufundowanie pięknego puharu 
przez min. spraw zagr. dla druzyny, 
która ma najlepszy bilans sprthuń z 
przeciwnikami zagranicznenu. ovecność 
wyższych dygnitarzy państwowych na 
meczu Polska—Łotwa oraz żywsze niż 
dawniej zainteresowanie si; naszenił 
ekspedycjami ze strony naszych vlacó- 
wek dyplomatycznych zagranicą. 


Bilans spotkań międzypaństwowych 
rozegranych przez Polskę przedstewia 
się korzystnie zarówno pod względem 
finansowym jak i sportowym. Wtera- 
liśmy trzy spotkania, : przegraliśmy , 
dwa | zdobyliśmy się po raz pierwszy 


wym wielkie zainteresowanie. 


„przes meczem łórź Pomorze 
„„ Ubiegłej niedzieli odbyły się w Pa-' Śtemperski (Kr. — Kossowski (WIM: 
bianicach w sali Kriuscheendera-elimina a). Walcower dla Kossowskiego z po- 
cyjne zawody zapaśnicze przed me-|wodu niestawienia się przeciwnika, w. 
czem Łódź — Pomorze. Wyniki przed- ciężka: Olesik (Unia) — Lipczyński 
stawiają się następująco: w. kogucia:|(Kr.). Po 20 min. walka nie dała rezul- 


Napa, 


Lange (WIM-a) zwycięża w 7-ej min. 
przerzutem przez biodro Maciejewskie- 
go (Kruscheender), w. piórkowa: Me- 
yer (WIM-a) przegrywa samobójczo 


,suplessem do- Gosiorowskiego. (Kr.) w|kanie towarzyskie, w. półśrednia: Wi- 
14-ej min, w. lekka: Zawada (WIM-a) | 
| zwycięża Fiamelę (WIM-a) w 2 min. 20jsem Fischera. (Kr). 
sek. przerzutem przez biodro, w. pół-ikomisji sędziowskiej p. Maciejewski, BĘ 


średnia: Kubik (WIM-a) zwycięża na 
punkty Sulata (Kr), w. średnia: Milli- 
kowski zwycięża w 6 min. 35 sek. Za- 
lewskiego przez złamanie mostu, w. 
półciężka  (spotkańie towatżyskie) 


cel (WIM-a) — zwycięża tylnym pa- 


| Sporo. 


tatu I przeszła na punkty, lecz również 
bez przewagi któregoś z przeciwników. 
Po przedłużeniu 5-cio minutowem Ole- 
sik zrezygnował z dalszej walki. Spot- 


r” Y 


Dziś poraz osłatni! E 


a Paraia Poranodnii | 


Przewodniczący 


M Rewia dźwiękowa, składająca się 2 
UN szeregu skeczów w wykonaniu wszyst 
s kich gwiazd wytwórni „Paramount“. 
Maurice Chevalier, Ciara Bow, Dennis 
King, Evelin brent, (partnerka Janninz 
sa), Nancy Carrell, Gary Cooper, Ges 
orge Bancroft, Uharies Rogers i Inni 


na mecie — p. Reger. Organizacja za- 
wodów, która spoczywała w rękach 
Kruscheendera bardzo dobra. Publicz- | 


GT. 2 SGKSĄNM ICY GA 


Nad program: dodatek dźwiękowy 
Flelschęrowski p. t „POFRUNIEMY 
DO GWIAZD“. 


Początek o godz. 4-ei po poł., ost 
10.15 wiecz., w soboty, niedziele Świę 
VA ta o godz. 12-ej w pol, ostat. o 10.15 
SA wiecz. Ceny miejsc normalne, na p 
$ rankach zniżone. 


W ga Y | » 
wkrotce wystąpi w czarującej A 


OPERETCE FILMOWEJ 


produkcji wytwórni „UFA” p. t. 


DROGA DO RAJU 


X Tog AI aE a AEE 
ana HAR 
> rrr - 


TEATR 


DOKTÓR | i 


H. Wołkowyski x555 


p mowa Ferdynanda Goetla 
Pramod EAEAN Nr. 36 | 


m ANNO WANT E 


telefon 216-90 p 
VA Realizacja Ryszard Ordyński. — Mu- jg 
| wenerycznych. Elektroterapja |Ę 


Dziś i dni następnych! 


Najpiękniejszy film dźwiękowo - śpie- spi 
wny produkcji krajowej na tle noweli ES 
przeróbka fil- BĘ 


Lekarze-dentyści 


l. Bielchfeld 
R. Torończyk-Bleichieldowa 


Cegielniana 46, tel. 132-88. Speclalista chorób skórnych 


przyjmują: 10—2 i 4—7. 
'306060000080 
Komunikacja autobusowa 


$ Łódź—Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odchodza do Piotr- 


È zyka Grzegorz Fitelberz i Leon Sziiłer. K 
Leczenie lampą kwarcową. ) SY 


P dg. 8-2 przed p.i od 5-9w|]l Teksty piosenek Konrad Tom. À 
rzy,mu'e od g, 8-2 przed p.i od 5-9w [l : Ma- BR 
r w niedziele i święta od godz. 9—1 Role główne odtwarzają: Maria Ma», 


y s licka I Witold Conti oraz A. Dymsza. Wo 
Dla pań oddzielna poczekalnia. K. Krukowski, A. Żabczyński | inni. (e 


g , 
ZGUBIONO oponę pomiędzy Stryko-| _ Nadprozram — wspaniałe dodatki W 
wem a Zgierzem. Łask. znalazca zech dźwiękowe. oi 


ce zwrócić za wynagrodzeniem 30 zł. KM 
Folwark Osse za Strykoweim 13 FE 


Początek seansów o godz. 4 po por. EP 


w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. $ 
MADAME Kostenko powróciła z Fran- Ceny miejsc normalne, na pierwszy Se~, sgg 
cii i wznawia lekcje języka francuskie- $i 205 od 1 zł. w soboty, niedziele i Świę FE 
go i literatury, Informacje 4—6, Za- pij ta od 12—3 po 1 zł, i 1.50. € 
4 OE ETTET N: 


kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 

rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
$ przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa- 
3 jem 14. Czas przejazdu 1 godz. 36 min, 


1306409009603000030 


menhofa 25, i 
NN e z W OZ RÓ, 


Re: WERE T, 


ESSE az — <=" z 
= = „aa p — 


Nr 13 


Str. 8_ Mmmm (031 CX395489 131 


Palka z saspami śniecżnemi Reklama filmowa w Berlinie | 
zza kolciaci. | 


W Alpach szwajcarskich spadły tak wielkie śniegi, Iż uniemożliwiły całkowi- | W kimach berlińskich demonstr j i i 
VA ą : i , a i- |. s strowany jest film p. t. „Z Byrd 
cie kursowanie pociągów. Na tory kolejowe skierowane zostały olbrzymie ple | łudniowym*. Do reklamy ustawiono 3, iss Sea Aa AN 45 Glob) woda 


$ 


gi śnieżne, które utorowały drogę pociągom- i samolotu naturalnej wielkości, 
m por e Sta JRieiscc spotkań o.misirzosiwo Słyty gramofonowe 
mucii Gokey'owe. w aulomatachi. 


|w czekalni jednego z- kinoteatrów 


; Pod Berlinem zbudowano wielki tor hokey'owy, rna którym w dniach 17 i 18 londyńskich ustawiono automat, z któ- 
Wskutek eksplozji w laboratorium foto| stycznia odbędą się spotkania drużyn sportowych © mistrzostwo hokey'owe ; rego, po wrzuceniu monety, wyskaxuje 


graficznem dziennika „Baltimore Post“ h p j pA 
w Baltimore, w Stanach Zjednoczonych, , NIDA TUGA ania ae a P RRE 
powstał olbrzymi pożar w gmachu re- a cjalnej, bardzo lekkiej masy śe 
dakcyjnym, kegy ao miono- Choinka rófa Juśosiawii | do E a 
e straty. 
, Zniesienie nierofnlcima 
Ji; . TYSON ZZCĘ OZZIE Z ć w Liberii 


Zon EClanðc'a Aneto 


Rząd Stanów Zjednoczonych wystoso- 
wał do murzyńskiej republiki Liberii no- 
i tę,'w której domaga się natychmiasto- 
W Jugosławii święto Bożego Narodzenia obchodzono w dniu 7 stycznia, we- wego zniesienia niewolnictwa, Nota ta 
fer. Byl on naturalizowanym we Francji, | dług obrządku grecko-katolickiego. Choinkę do pałacu królewskiego przywie- spowodowała ustąnierie prezydenta Li- 

szwajcarem. ziono w specjalnym powozie galowym, któremu towarzyszył orszak wojskowy. I berii, Kinga. 
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W Paryżu zmarł wybitny pisarz francu- 
ski Claude Anet, w wieku lat 52. Praw- 
dziwe nazwisko Aneta brzmi Jan Schop- 


tel. 165-00. KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-g0 maja 


| iały: : ul. Pijarska 4. 
| Oddziały: KRAKÓW: ul. Pija Nr. 23, BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hiawski, Małachowskiego 1. DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzien. J. Hlawski, 3-g0 Maja 4. 


jąc W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na Stronie 4 szpalty): 
l Ogłoszenia: _nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 Trasę 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, naimnieisze zł. 1.20. WA į 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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